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Wiadomości krajowe.
t ,rZ .,B e .r , ! n a ' dnia a8* Grudnia.
J. Krolewiczowska Mość Xi;jźe O  r a n  i i 

2 dostojnym synem swoim, Xięciem W i l h e l ­
m e m ,  udał się stąd do Petersburga, a J K M 
Xi*żę F r y d e r y k  N i d e r l a n d z k i  do Hagh

Wiadomości zagraniczne.

R  o s s y a,
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 4. (16.) Grudnia. 

Najpowinniejsze przełożenie Najświętszego R zą ­
dzącego Synodu:

„Klasztor Poczajowski, założony w prawej, 
Wschodnio-Katolickiej religii, ze szczególnem 
przez założyciela zastrzeżeniem iżby naza- 
wsze prawowiernym pozostał, lecz potem, 
vr niepomyślnych dla prawej wiary czasach,
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przekszta łcony na klasztor Uni tski  Bazyl ianów,  
i ,  w tytn s t anie ,  p rze z  długie iata,  używający 
tołerancyi  R z ąd u  Rossy j sk iego , n ako n i ec  te­
r a z ,  w skutku w y p a d k ó w ,  zależących od n o ­
wych  j ego  mieszkańcó,w,  sp rawied l iwym są­
d e m  B o ż y m ,  za rozka zem Wasz e j  Cesarskie) 
M o ś c i ,  z w r óc o n ym  został  d o  p ie rwias tkowego 
p r zeznaczen ia  swego ,“

„  P o d o ba ło  się W .  C.  M .  wskazać t en  kla­
sztor  na pomieszczen ie  Bi skupa JSparchialnegO 
W o ł y ń s k i e g o ,  z jego e t at em , i dodać ,  iżby 
t en że  klasztor ,  po osadzen iu  go dos to jne rm 
z a kon n ik am i ,  m ó g ł  zostać w yn ies ion ym  n a
s top ień  L au r y .

, W  skutek tego,  katedra Biskupia w o ł y ń ­
ska została już w n im um ie sz cz on ą ,  w p ro w a­
d z o n o  doń  po t rzebną  l iczbę dos to jnych  z a ko n ­
ników,  wziętych z in nyc h  Epar rh i i ,  przepisa­
n o  rozporządzenia  względem prze robien ia  g m a ­
ch ów  klasztornych ku  dzi sie jszemu p r ze zn a­
czen iu  i po lecono  wzn ieść  doko ła  ich p rzy­
zwoi te o b m u r o w a n ie .

„N a s tę p n ie  Sy nod  uzna je  za po t r zebną  o z n a ­
czyć s top ień i skład bractwa tego 'k lasz to ru ,  
n a  wzór  in nyc h  p raw ow ie rnych ,  ze  wzg lę dem  
na  szczególne jego okoliczności  i w tym przed­
mioc ie  przedstawia do Najwyższego  Wasze j  
Cesarskiej  Mości  za twie rdzen ia  nas tępn e  p o ­
s t an owien ia ;  i )  Klasztorowi Po cza jowsk icmu 
dać nazw an i e  Poczajowskiej  L a u r y  W n i e b o ­
wzięcia.  2) Prz e to  ma on  za jmow ać ,  w p o ­
rządku klasztorów p raw ow ie r n yc h ,  po t r zech 
j u ż  is tnących L a u r a c h ,  czwar te miejsce.  3)  
N a  wzór  in n yc h  L a u r ,  A rc h im a n d ry t ą  Pocza ­
jowskiej ,  być i nazywać się m a  Biskup W o ­
łyński .  4)  W  etacie jej mieszczą się po  Ar -  
c h i m a n d r y c i e : Namies tn ik  I ,  Podskarb i  1, 
E k o n o m  r, Zakrystyan 1, Zakonników-kap la-  
nó w  20, Dyakonów 19 i Mn ic hó w  10. 5) h ra-
c two to będz ie  u t r zy in y wa n em  z d o c h o d ó w  
L a u r y ,  wed ług r o zp or ząd zen ia ,  jakie uczyn i  
Bi skup i S y n od  po dok ła dn em  r o z p oz na n iu  
środków i pot rzeb mie jscowych,  k tó r e ,  przy 
przekszta łcen iu  i no w ym  zarządz ie ,  nie  mo g ą  
być do raz u  okreś lone.  6 )  Istnący etat  d o m u  
Biskup iego i Katedralnego Sobo ru  m a  po zo ­
stać na dawnej  s to p i e ,  z tą ró żn i cą ,  że  osoby 
d u c h o w n e  d o m u  Biskupiego,  s tosownie  do p o ­
t r ze b y ,  m og ą  być uż yw an e  do s łużby w L a u ­
rze  i o t r zymywać  o d  niej dodatkowe wsparcia,  
d o  swego og ran iczonego  etatowego  u t r zy m a­
nia .  7) P rz ez nac zo ną  et atami  l iczbę ludzi  kla­
szto rnej  pos ł ug i ,  zamiast  od  ska rbu ,  Poczajo-  
wsśca L a u r a  ma  przybierać  7 w łasnych swoich 
poddanych.** —-  Xako we  p rze łożen ie  zatwier-  
d z o n e m  zostało w zupe łnośc i  p r zes  N . Cesa* 
r za  w d. 14, zesz łego  L i s topada ,

T  u r c y a.
M o r n i n g - H e r a l d  udziela  pisma z K o n ­

s tan tynopo la  z d. 11. Lis top. ,  w końcu którego 
cz y ta my :  „ A n g l i c y  na p rzedmieśc iu  P e r a
mieszkający twie rdzą  j e d n o z g o d n i e , że p a ń ­
stwo Ot to ma ńsk ie  ani  przez 3 lata więcej  
is tnieć nie będzie .  B o  jakież źródła  p o m o r y  
posiada to pańs two?  A r m i ą  z 30,000 m ło d y c h  
ludz i ;  ode rwan yc h  od  p ługa  i ogniska swego,  
jakoż z p rzyczyny  us tawicznych zac iągów 
w ostatnich 15 latach po wsiach w T u rc y i  E u ­
ropejskiej  i A z y i  mniejszej  tylko starców, ko­
biety i dzieci  widać.  F lo ta  składa się z 25 ża ­
gli f ale ledwo 3 okręty w d obr ym  są stanie.  
C o  się tyczy ska rbu ,  to źród ła  po m oc y ,  jak 
s ię zdaje ,  z u p e łn ie  wyschły,  tak dalece,  że np.  
inż yn ie r ow ie  angielscy,  p rzywołani ,  aby p rze ­
wodniczyć  ro b o to m  b u d o w n i c z y m ,  już  p o  
dwóch  godz inach  zostal i  od p ra w ie n i ,  p o n ie ­
waż zbywało na  po t rze bny ch  fund usz ac h ,  aby 
materyalów k u p n e m  nabyć.  A j ednakowo,  ja­
kich bogac tw n ie  mieści  j akby uśp ionych  sam 
tylko Ko n s ta n ty n op o l?  Angie l ska  eskadra tej 
z imy  nie  opuści  L e w a n t u ,  lubo  początkowo 
taki była ode br a ł a  rozkaz.  A d m i r a ł  Malco lm 
już  czyni ł  p rzygo tow an ia ,  aby okręty swoje 
odes łać ,  gdy od  L or da  P o ns o n by  odebra ł  de ­
peszę  z za je ce n i em ,  aby no w yc h  się doczeki -  
wał  rozkazów,  o raz  z ozna j mi en i em ,  że eska­
dra jego przez  3 okręty w o je n n e  zos tan ie  
wzmo cn ion ą .

F  r a n ę y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  19. Grudn ia .

W z g lę d e m  zawartej  d. 22. L i s topada m i ę ­
dzy  K o n s u l e m  f rancuzkim i władzami  Karo-  
listów u m o w y ,  podaje  dzisiejszy J o u r n a l  
d e  P a r i s  nas tępu jące  wyjaśnien ie;  „ W i a ­
d o m o  że Korregidor  mias ta  B i lba o ,  P a n  d a  
la M o t a ,  D e p u to w a n y  z Biskai ,  P a n  U j i a g o n  
i Genera ł  Trux i l io  wraz z ki lku in n e m i  oso­
bami  przez powstańców do  więz ienia wt rąceni  
zostal i .  Życ ie  ich by ło  w n iebezp ieczeńs twie ,  
pon ieważ s ię  s łusznie  o b aw ia n o ,  że  rokosza­
nie przez st racenie S a n t o s - L a d r o n a  rozją t r ze­
n i ,  zems tę  swoję na uw ię z io ny c h  wywrą.  
A b y  zamach  ten tern łatwiej  wy k o na ć ,  chcia­
n o  ich do G uern ic a  p rzewieść ,  dokądby  je­
dnak żywi n ie  byli  przybyli .  W ś r ó d  takich 
okol iczności  n i e  waha ł  się P an  R e g n a u d i n  
p rzekroczyć o b r ęb  władzy swojej ,  aby ocalić 
m ę żó w  r ów ni e  zacnych  jak nieszczęśl iwych.  
Z ako m un iko w aw szy  się prze to  z her sz tami  
pows tan ia ,  przeds tawi ł  i m ,  na  jalcąby się n a ­
rażali  od powiedz ia lność ,  gdyby wi ęź n ió w  
swoich  od  wściekłości pospólstwa ocal ić n i e  
chciel i .  P o n ie w a ż  j ednak  zamia ru  sweg o  
in n ą  drogą dostąp ić  nie  m ó g ł , tyle na  sob ie  
p rzewiód ł ,  iż nareszc ie  ów projekt  konwencyi ,
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p r z e ło ż o n y  m u  jako conditio sine qua n o n , pod-  
pisał.  T e t o  przyczyny spo w o do w ały  do n ie re ­
gu la rnego  postępowania Pana  R e g n a u d i n .  U b o ­
le wa my  nad  t y m i ,  co słyszawszy o n ic h ,  j e ­
szcze go s rodze  posądzają.  —  Co  się tyczy 
wartości  u m o w y ,  k tórą z d a n ie m  swojem m u ­
siał podpisać,  tedy to in n e  py tan ie .  T r z e b a  
między  warur.kaifii  je j  s tanowić różn icę .  
Rz ąd  f rancuzki  n iedob i tkom pokonane j  w Bi- 
skai partyi n igdy za pe w ne  przy tu łku  na z i emi  
f rancuzkiej  nie o dm ów i ;  do tego n ie  po t rze ba  
by ło  oso bne j  u m o w y ,  równie  jak ani  do tego,  
Źe rząd francuzki  starać się b ę d z ie ,  aby skło­
n ić  K ró l o w ę ,  by za sysiemateui  umia rkowania  
pójść r aczyła ,  na ka zyw an ym  r ów ni e  przez  
ludzkość jak przez pol i tykę.  A l e  ta umo wa 
zawiera jeszcze inne  w ar u n k i ,  k tórych  do t r zy ­
m a ć  n i e p o d o b n a ,  nie chcąc uwłaczać p r a w o m  
n ar od ó w  i godnośc i  F rancyi  —  a te są w id o ­
cznie  n ieważne  i znies ione.  T w ie r d z i m y  t ak­
i e ,  źe  władze  pows tańców w Bi lbao ani  na  
m o m e n t  sam e  się nie  ł ud z i ł y ,  że p rzec iwnie  
tylko dla tego tak przesadne podawały  roszcze ­
n i a ,  aby tern pewnie j  p rzyna jmnie j  części 
cn y c h  dostąpić.“

P re lekcye  P a n a  Orfi la w wydzia le  m e d y ­
cz ny m doznawały  od kilku dni  p rze rwy  p rzez 
n iespokojność  ze s t rony s tu den tów.  J u ż  p o  
kilkakroć sprawiali  oni  przez  odśp iewywanie  
pieśni  pa t ryotycznych p rzed rozp oc zęc ie m 
lekcyi  zaburzen ia .  O n e g d a j  kilku s tuden tów 
wskazując palcem na  męża  w po des z ły m wie­
k u ,  ob ec neg o  na  p relekcyi ,  rozs iewało p o d ­
sz ep t am i ,  źe to szpieg  po l i c y jn y ,  w skutek 
czego tak gwał t own e  powstało zamieszanie ,  
źe  P a n  Orfi la u j r za ł  się w kon ieczności  o p u ­
ścić katedrę.  Jeśli  ten n ie ł ad  się powtarzać 
b ę d z ie ,  natenczas  prelekcye za p ew n e  na  czas 
n fepe wny  zos taną za m k n ię te ,  któreto  zda rze­
n ie  n iemyln ie  dla rozsądniej szej  części  uczą ­
cych s ię  byłoby bardzo  n ie p r z y j em ne m.

Z  d n i a  20.  G r u d n i a .
M o n i t o r  dzisiejszy zawiera o  sprawach 

hiszpańskich co nas tępu je :  „ G u b e r n a t o r  T o r -  
tozy zdobył  d. 10. m.  b. o b r o n n y  zamek  M o ­
relia w Królestwie W a le n c y i ,  wrzuciwszy weń  
kilka set  g rana tów.  Pows tań cy  pierzchal i  we 
wszystkich kierunkach .  T e g o ż  samego  dn ia  
d r ug i  l iczny oddział  pows tańców tejże pro-  
w in cy i ,  usi łujący wedrzeć się d o  Ar r ag on i i ,  
p o d  A l c a n e z  porażki  dozna ł .  W e d l e  listów 
z  M a d r y tu  z dn .  12. ,  a z Barcelony i P am pe -  
l o n y  dn.  14. m.  b . f  panowała  w tych miastach 
i  p rzy leg łych  okol icach n i e p rz e rw ana  spokoj-  
n o ś ć . “

Z  Saint  J e a n  - P ied  • de - P or t  do n os z ą  z dnia 
13. m . b . :  „ O n e g d a j  s toczono potyczkę  w oko­
licach P e r a l t y ,  w której  Eraso  n a  g łow ę  z o ­

stał  pob i ty ,  oficer zaś p od  n im k o m m e n d e r u -  
jący na  placu poległ ,  E ras o  sam z wie lką  
tylko t rudnością  ucieczką ocalić się z d o ł a ł ;  
s tara ł  on się p o d o b n o ,  dostać się do  granicy  
f rancuzk ie j ;  pon ieważ jednak wojsko Kró lo we j  
d r o g ę  m u  p rzec ię ło ,  ujrzał  s ię w k o n ie cz no ­
ści cofnięcia  się w głąb k r a ju ,  dokąd  się ( w e ­
dle  pogłoski .) n i echę tn ie  ob ró c i ł ,  p o n ie w a ż  
się oz i em bł ego  tam obawia przy jęc ia ,  kiedy 
korpus  swój od tych od łączy ł ,  co były p o d  
rozkazami  Mer iny  i A h e s p y . “

Z  d n i a  21.  G r u d n i a .
W e d l e  pewne j  gazety mini steryalnej  u łoż e ­

n i e  m o w y  od t r o n u ,  którą Król  I z b y  zagai ,  
po leco no  Minis trowi oświecenia,  P a n u  Guizo t .

Dzisiejszy M e s s a g e r  wyraża :  „ W  giełdzie 
wczorajszej  panowała  nie jaka obawa wz g l ę de m  
hufców Karol istowskich,  tworzących się na -  
no w o  na rozmai tych miejscach w Hi szpan i i .  
Wi ad om oś ć  o zdobyc iu Morel l i  nie  była d o s t a ­
teczną,  aby uspokoić umysły .  Lis ty  z B a j onn y  
p od  dn.  15. m. b. głoszą o po łą cz on y ch  poiU- 
szeniach  Gen era łów  C a s t a n o n ,  Va lde s  i L o ­
r e n z o ,  aby przez s tanowczą bi twę j e d n y m  r a ­
z e m  zniszczyć powstańców.  Zresz tą  za jmu je  
s ię  obecn ie  g ie łda bardziej  sprawami W s c h o ­
d u , niż sprawami hiszpańsk iemi .“

W yc h o d źc y  poli tyczni stali s ię w tej chwil i  
p rze dm io te m nowych środków ze st rony rządu .  
Wszyscy  P o l a c y ,  przebywający w departa­
m e n ta c h  leżących nad g ra n ic ą ,  w głąb k ra ju  
przen ies i eni  zostali.  Z n a c z n ą  l iczbę Po laków 
i H i s z pa nó w  przes ied lono  do Tu l l e .

( Ga z .  Rząd . )
Z  d n i a  2 2. G r u d n i a .

(  Ostatnie w iadom ości )  —  W .  Re fe rendarz  
zwoła ł  P a r ó w  na dz ień  dzisiejszy o godz,  r .  
do  sali bibl ioteki ,  aby przystąpić do w y b o ru  
wielkiej D e p u ta c y i ,  mającej  spotykać K ró la  
p rzy zagajen iu  I zb .  L ic zb a  P a r ó w ,  co d o ­
tychczas złożyli  p r zys ięgę ,  wynosi  252. D o ­
łączywszy do  tego ąch  P a r ó w ,  mianowanych,  
w p rze rwach  czasu między j edną sessyą a  d r u ­
g ą ,  o t r zymujemy l iczbę 256 .

y f t adomości  z H is z p a n i i  tu nadesz łe  za w ie ­
rają tylko szczegó ły  zdobyc ia  zamk u  Morel l a.

P o r t u g a l i a .
K u r y  e r  A n g i e l s k i  zawiera  nas tępujące  

p i smo p rywatne z L i z b o n y  pod d. 7 . G r u d n i a :  
„ D o n o s z ą  m i ,  źe „ S u p e r b “  w tej chwil i  wy­
chodz i  pod  żagle do  K o r k ;  m a m  więc tyle 
tylko czasu,  aby Pa na  zawiadomić,  źe od ką d  
osta tn ie  p ismo moje  do Niego  sk i e rowałem ,  
tutaj  nic ważn ego  n ie  zaszło.  Pu łko w nik  H a r e  
przybywszy tu d. 5. z Cart axo,  nazajut rz  z n o ­
w u  tam wrócił .  Roz um ie ją ,  źe  d l a t ego  j e d y ­
n ie  tu  p r zy jecha ł ,  aby być p r z y to m n y m  na



1628

wielkim b a l u ,  d a n y m  przez Xięcia T e r -  
ce j r y ,  który t ak ie  D o n  P ed r o  , Kro lowa  i Xię- 
i n a  Braganca obecnośc ią  swoją  zaszczyci ły.  
Co  się pod S am a re m  d z i e je ,  o  tern nic n ie  
wierny ; armia dzierzy  ci ągle dawnie j sze  swe 
stanowiska.  C r o n i c a  o p i e w a ,  i e  brat  H r a ­
b iego Barbacena  rozs t r zelany zos tał ,  H r a b i a  
zaś sarn z H r .  St.  L o r e n z o  i Mark izem Bellas 
w więz ien iu  osa dzony .  Słychać t a k ie ,  i e  
półk piechoty w S am a re m  się zbuntował .  
W s z a k i e  wszystko to szcze rem jest k ł a m s tw e m ; 
pó łk  wzm iankowany  z a ch o w uj e  s ię  spokojnie  
a G en e ra ł  iy j e .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  so. Gru dn i a .  

K u r y e r  w y r a ia :  „ X i ą ź ę  E s te rhazy  (wed le  
pogłosk i )  dzisiaj w L o n d y n i e  oczekiwany .  
Z da je  się więc ,  i e  do br ane  towarzystwo dy­
p lo m a tó w ,  zg ro ma d zo ne  do tychczas  w sie­
dz ibie  wiejskiej naszego  Sekretarza S t an u  dla 
sp raw ze w nę t rzn yc h  w B r o a d l a n d , się rozje-  
i d i a .  T u s z y m y  sobie,  i e  w a i n e  krajowi p r zy ­
n ios ło korzyśc i ,  bo w towarzystwie takiem,  
gd z ie  s ię  znajdowal i  Posłowie  A u s t r y i , P russ  
i Ros sy i ,  dosyć było sposobności  do  czynienia  
sob ie  nawz a jem  szczerych  udz ieleń.  D o n o ­
szą n a m ,  i e  X i ą i ę  E s t e rh a z y  p o  odebra ne j  
wiadomości  o śmierci  ojca s w e g o ,  poczyn i ł  
by ł  p rz y g o t o w a ni a ,  aby się udać na ląd s t a ły ;  
ale p o d o b n o  teraz zan iecha ł  tych p r zygo tow ań .  
Być moż e ,  i e  p rotest acya rządu naszego i g r o ­
źn e  uzbrajania w p e w n y m  celu Xięe ia  sp o w o ­
d ow ały  do  odstąpienia od zamia rów swoich,  
p o n i e w a i  obecność  jego w L o n d y n i e  wśród 
takich okoliczności  n i eodb icie  potrzebna.*1 

K u r y e r  sp ie ras i ę  z T i m e s  wzg lędem z a ­
s ług  Xiqcia Palmel l i  i pos tępowania  t e raźn ie j ­
szego  M in i s t e r y u m ,  na  k tóre T i m e s  ostre 
r zuca ła  pociski.  ( P a t rz  Nr.  Gaz.  P oznańsk .  
3Ó3.) K u r y e r  twie rdz i ,  i e  X i ą i ę  Palmel la  
n ie  uczyn i ł  więcej  dla ojczyzny swoje j ,  jak 
w ie lu  in n yc h  z iomków jego.

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  lg .  Grudn ia .  

W k r ó t c e  zdana  będz ie  I zb ie  r e p r ezen tan tów 
Sprawa o budżecie  Minis ters twa wojny.  P r o p o ­
n o w a n a  p r zez  Kommissyą oszczędność w w y ­
datkach tego Mini s t er stwa rna wynosić 1,700,000 
f ranków.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o ło żo n a  w Sztniglu powiatu K ościańskiego, 

d o  Fiskusa m ilitarnego prawem  w łasności na­
leżąca  n iegdyś ujeżdżaln ia, ma być z  w yższe­
g o  rozporządzenia drogą licytacyi przedana. 
W yzn aczyliśm y tym  końcem  term in na  

d z i e ń  i 8 ,  S t y c z n i a  1 8 3 4 -  r,

przed  naszym D e p u t o w a n y m  Radzcą In ten -  
d an t u ry  Schmid t  w Szrniglu i wzywamy n a ń  
in te resen tów będących w stanie zapłacenia 
i ma jących chęć nabycia,  z tą uwagą,  i i  budy­
nek ten szczególnie j  na skład ostrej  paszy m o ­
że być użytym.  Ma on  61 stóp d ługośc i ,  46 
stóp szerokości ,  m u r o w a n y ,  dachówką  po kry­
ty i na 875 Tal .  w Towarzystwie  O g n io w et n  
prowincy i  Poznańskiej  zab ez p ie cz o n y ;  nie  ma  
na n im  żadn ych  rea lnych  obowiązków ani  d łu ­
g ó w ;  należąca do  n iego przest rzeń  naoko ło  
wynosi  20 [ J P r ę t ó w .  W a r u n k i  p rzeda iy  są  
t e :  i i  nabywca  win ien  ponieść  koszta publ i-
kacyr ,  równ ie  jak wszelkie in n e  tyczące się 
u r eg u lo w a n ia  na siebie ty tułu  posessyi  i i e  
p rzyde rzen ie  od  za twie rdzen ia  Król .  Mi n i s t e r ­
stwa wojny zależy,

P o z n a ń ,  dn ia  u .  G rud n i a  1833- 
K r ó l .  I n t e n d a n t u r a  5- k o r p u s u  a r m i i ,  

O B W I E S Z C Z E N I E .
U r .  H  e r r m a n n  L e h m a n n  Assesso r  N a j ­

wyższego  Sądu  Appe l l acy jnego  i ma łżonka j e ­
go  A u g u s t a  z J u n g f r o w  dawnie j  owdo­
wiała S c  h o  l z  w kontraktcie są do wy m z dn ia  
21. Paźdz ie rn ika  r. b. wspólność majątku i do ­
robku  w czasie ma łżeństwa między sobą wy­
łączyl i ;  co się n inie jszem do pub l i czne j  wia­
domośc i  podaje.

P o z n a ń ,  dn ia  2. G ru dn ia  r 833-
K r ó l .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

Z ło te  lisztwy rozmai te j  szerokości  własnej  
fabryki w Ber l in ie ,  dostać m o ż n a  t akie w cał ­
kowitych l ieztwach jako i w g o to w ych  ramach  
za p om ie r ną  lecz stałą cenę

w  Składzie sztuk p ięknych i ks ięgarni  
K .  A .  S i m o n a ,

 __________w P o z n a n i u  i Berl inie .

K ap e lu sz y  i czepki  najnowszego  gus tu  w ta­
nich  cenach ofiaruje

GniezilOj S e y f r i e d .
S ło m ian k i N ro . 3 7 3 .

W y c ią g  z  B e r l iń s k ie g o  k u r s u  p a p ie r ó w  
i p ie n ię d z y .

Dnia 28. Grudnia i 833. Gotowi-

Obligi długu państwa . , 
Obligi bankowe a i do włącrnie 

lit. H. • • • , . .  
Zaehodmo-Pmskie listy zasta­

wne . . . . . .
Listy zastawne W . Xięstwa 

Poznańskiego. . . , 
Wsehodnio-Pruskie . • . 
Szląskie s .  .  . i . ,
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